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CENY OGLOSZEN 
za wlersz m 
przed l złbty, w tek- 
ście 50 gr. ma tek 
40 gr. Ogfrsmunia tabe- 
; 50 Pro A 


sania po ID groszy. 
Ja poszukujących zę 
cy 5 gr za wWYTBA uj- 
mniej 1 si 
Konto czekswe PKO 
Warszawa 63878 


opun 
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LADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; 


Podwyższenie podatku dochodowego 


na najbliższej sesji sejmowej. 


WARSZAWA, 15. 7. (wł.) Wśród 
grodków zaradczych, projektowa- 
nych przez rząd w celu opanowa- 
nia sytuacji skarbowej, najważ- 
niejszą rolę odegrać ma podniesienie 
‘dochodów państwa z podatku docho 
dowego. 

Z projektem tym wystąpiły or- 
ganizacje urzędnicze, po obcięciu do 
datiku stołecznego i kresowego. 

Rząd ustosunkował _się do tej 
propozycji pozytywnie. Jest już go- 
towy odpowiedni projekt ustawy; 
pedwyższającej dotychczasowe staw 

_ ki podatku osobisto - dochodowego. 

Projekt ustawy przewiduje da- 


ZAKAZ PRZYJMOWANIA MAREK 
NIEMIECKICH. 


WARSZAWA, 15. 7. (wł.) Minister 
Kiihn wydał polecenie kasom kołejo- 
wym nieprzyjmowania marek niemiec- 
kich, z powodu braku oficjalnych noto 
A.) PEE EAS 

Marka niemiecka ua giełdzie 
szawskiej spada w dalszym ciągu. 

Najwiekszy spadek marki zaznaczył 
sle w Łodzi, gdzie płacono za marke 
1 al. 40 groszy. 


KONFERENCJA W WIĘZIENIU 
delegata rządu z prezesem Unda. 


LWÓW, 15. 7. (wL) Od dwuch dni 
pawi we Lwowie naczelnik wydziału 
narodowościowego ministerjum spraw 
wewnętrznych, p. Suchenek. W związ- 
ku z tem rozeszły się w sferach poli- 
treznych pogłoski o pewnej misji p. 
Suchenka, związanej z głośnymi w 0- 
statnich czasach _ rokowaniami BB. z 
ukraińcami. 

Jest w każdym razie faktem, że p. 
Suchenek udał się do tutejszego wie- 
zienia śledczego, gdzie odbył _ dłuższą 
konferencję z przebywającym w aresz 
cie śledczym prezesem U. N. D. O, 
dr. Dmytrem Lewickim. 


4 SKRZYNIE PO 1t TYS. PAPIE- 
ROSÓW 
łupem złodziejów kolejowych. 

RADOM, 15. 7. Na stacji kolejowej 

Radomiu wykryto  zuchwałą kra- 
WMzież, dokonaną w pociągu towarowym 
nr, 70. 

Nieznani sprawcy włamali się do 
jednego z wagonów i skradłszy 4 skrzy 
nie papierosów po 10.000 sztuk, warto- 
6ci około 1800 złotych.  zaplombowali 
wagon fałszywą plombą. 

Dochodzenia wykazały, że złodzie- 
je „zoperowali* wagon między Skar- 
żyskiem i Szydłowcem. 


NIEPRZYTOMNY OFICER 
NA TORZE. 

Tajemniczy upadek z pędzącego. 

pociągu. 

KOWEL, 15. 7. Wczoraj niedaleko 
wiaduktu kolejowego, tuż za dworeem 
w Kowlu, znaleziono nieprzytomnego 
porucznika 60 p. p., Zygmunta Glodow- 
skiego z: Ostrowa Wielkopolskiego 

Jak zdołano stwierdzić, por. Gladow 
ski z nieustalonej dotychczas przyczy- 
ny wypadł z wagonu podczas biegu 
pociągu. W stanie bardzo ciężkim ud- 
wieziono go do szpitala sejmikowegoa 
w Kowlu. 


war- 


leko idącą progresję podatku. 
Podobną rezolucję powzięła rów 


nież i grupa pracownicza posłów. 
BB. przedstawiając ją prezydjum 


3 EN 


bloku, jako postulat do rządu z proś 
bą o rychłe zwołanie sesji nadzwy 
czajnej sejmu dla uchwalenia usta- 
wy. 


Wykrycie afery szpiegowskiej w stolicy. 
ARESZTOWANIE MAJORA SZTABU GŁÓWNEGO. 


WARSZAWA, 15. 7. (wł.) Poli- 
cja polityczna wpadła na trop sze- 
roko rozgałęzionej afery szpiegow- 
skiej w stolicy. Dochodzenia dalsze 
objęły władze wojskowe. Areszto- 
wany został major sztabu główne- 


go, Piotr Denkowski, który prowa- 
dzii wywiad na rzecz jednego 7 
państw ościennych. 

Mjr. Denkowski osadzony został 
w więzieniu. Szczegóły afery trzy- 
mane są w tajemnicy. 


Giełdy niemieckie będą zamknięte do soboty, 


PROJEKT WYPUSZCZENIA MAREK RENTOWYCH. 


BERLIN, 15. 7. (wł.) Pruski minister 
przemysłu i handlu wydał rozporzą- 
dzenie o zamknięciu wszystkich giełd 
w Prusach do soboty. Prawdopodob- 
nie rządy innych krajów Rzeszy pójdą 
również za tym przykładem. 

W berlińskich kołach finansowych 
omawiany jest nowy projekt zwiększe- 
nia obiegu pieniężnego. W tym celu 
pewne koła wysuwają myśl zmobilizo- 
wania marek rentowych. Ten środek 
płatniczy, wycofany już z obiegu, opie 
ral się w swoim czasie na gwaran- 
cjach hipotecznych rolnictwa i prze- 
mysłu. 

Rząd podjął już rozmowy z przedsta 
w.cielami przemysłu i ziemian celem 


zbadania gwarancyj z ich strony dla 
puszczenia ponownie w obieg marek 
rentowych. 

Dziś w Berlinie rozeszły się pozło- 
ski o dymisji prezesa banku- Rzeszy 
dr. Luthra. ~ 

Wśród polityków radykalno-demo- 
kratycznych, z powodu krachu finan- 
sowego, nastąpiło pewne otrzeźwienie. 
Zarząd partji  radykalno - demokra- 
tycznej wydał odezwę, domagającą się 
tezygnacji Niemiec z budowy pancerni 
ków i planu unji z Austrją. Odezwa 
występuje także przeciwko manifesta- 
cjom stahlhelmowców i paradom, hitle- 
rowców. 


Próba wstrząśnięcia światowym rynkiem złota. 


Cena numeru 10 groszy. 
E SE EIOD I ENE AEE E Na EA T EAE A 


Ure "WRCZJ 


Prenumerata wy- 
nosi miestęcznia 


zł. 2.00. 


administracji: 
itsudskiego Nr. A te 
lefom 491, telefon re- 
dakrgi 6-02, telefon te- 
Qabcji mocnej i dru- 
- skarmi 4-04, : 

Konto czekowe PKO. 
Warszawa 63.970 . 


myjkę: AECA EE AE WA 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
GRODZIEC, ul 
EJST EJ ZEE Za 


A RE NP OE LE FIE; 


ica Kościuszki, telef. 18. 


STOPACH, 
WETA IRE TA 


BANKI POLSKIE RATUJĄ GDAŃSK ; 


GDAŃSK, 15..7. Zamknięcie okienek 
kasowych tutejszych banków niemiec: 
kich i gdańskich wywołało wrażenie, 
że również i banki polskie, posiadająca 
swe filje w Gdańsku, nie będą mogły 
pracować. > 

Fakt; że polskie banki pracują bez 


przerwy i ze zdwojoną energją przes ; 


prowadzają; wszelkie tranzakcje i wys”. 


piaty , wywołał w mieście kolosalne 
wrażenie i jest żywo, komentowany nie 
tylko w kołach finansowych i giełdo- 
wych, ale pozedewszystkiem w Szero4 
kich sferach kupieckich. 


Kupcy, którzy posiadają pieniądze 
złożone w bankach polskich i pracu- 
jący z bankami polskiemi, uważani SĄ 
w dniu dzisiejszym poprostu za szeżę= 
śliwców. 

Banki polskie, rozporządzające znacz 
nemi zapasami gotówki, przeprowa 
dzają wszelkie wypłaty i dwiś, jak o 
gólnie stwierdzają w tutejszych ko- 
iach, ratują poprostu sytuację w Gdań- 
sku. 


— 0 — 


NAJDROŻSZY CHLEB W WARSZA- 
WIE. 


WARSZAWA, 15. 7. Wedle danych 
urzędowych cena chleba 65 proc. za 1 
kg. winna wynosić: w Warszawie — 
50 gr, w Gdyni — 49, w Borysławiu = 
47, w Białymstoku, Lwowie, Krakowie, 
Katowicach, Mysłowicach, Poznaniu, 
Bydgoszczy i Toruniu — 46 gr. Wilno, 
Łódź, Kielce, Sosnowiec — %, Żyrar- 
dów, Częstochowa, Radom i Grudziądz 
— 44, Stanisławów i Piotrków — 48, 
Baranowicze, Łuck, Lublin, Tarnopol i 
Włocławek — 42, Równe — 41, Brześć 
n-B. — 39 i Kalisz 37 gr. 


"Pomyłka poczty udaremni.a źżbrodnicze machinacje. 


BERLIN, 15. 7. Z Londynu donoszą 
o niesłychanem _poruszeniu, jakie w 
tamtejszych kolach giełdowych wywo- 
łalo udaremnienie sensacyjnej próby 
szajki spekulantów z Johannisbarga, 


OR AA DO ENZO 


Korzystny waływ kryzysu niemieckiego 


usiłującej  wstrząsaąć południowo - 
afrykańskim rynkiem złota, co sprowa 
dziłoby wstiwąs na całym europejskim, 
a nawet światowym rynku złota. 

Za pośrednictwem wspólników, prze 


NA ŻYCIE GOSPODARCZE POLSKI I CZECHOSŁOWACJI. 


PARYŻ, 15. 7. „intransigeant“, oma- 
wiając wpływ rozgrywających się w 
Niemozech wypadków na życie gospo- 
darcze poszczególnych krajów, stwier- 
dza, że najwięcej ucierpieć mogą wsku 
tek ewentualnego bankructwa Niemiec 
Stany Zjednoczone. Załamanie się go- 
spodarstwa niemieckiego słabo nato- 
miast dotknie Francję. Większe straty 
proziłyby również Anglji. 


Wpływ krachu niemieckiego na Pol 
skę i Czechosłowację dziennik określa 
nawet jako poczęści pomyślny, gdyż 
obu tym krajom dzięki chaosowi fi- 
vansowemu w Niemczech uda się zwięk 
szyć pośrednio swój eksport, a pozatem 
kapitał francuski, po wycofaniu z Nie- 
miec, będzie szukał korzystnej lokaty 
właśnie w tych krajach. 


Tragedja dziewczyny w dniu ślubu 
WOLAŁA ŚMIERĆ Niż STAREGO MĘŻA. 


ŁÓDŹ, 15. 7. We wsi Roguszów w po- 
wiecie konińskim miał się odbyć wczo 
raj ślub 22-letniej Władysławy Bogue- 
kiej z 58-letnim wdowcem, - bogaczem 
wioskowym, Janem Cieplichą. 

Dziewczyna wzbraniała się przed 
paślubieniem mężczyzny, który mógł 
być jej ojcem, musiała jednak ulee 
prosji ze strony rodziców, którzy sobie 


upodobali bogatego zięcia. 

Gdy już miano wyjechać do ko- 
ścioła, okazało się, że panna młoda 
gdzieś zniknęła. Poczęto jej szukać, aż 
wreszcie znaleziono ją leżącą nieprzy- 
tomną w stodole. W drodze do szpita- 
la dziewczyna zmarła. Wybrała śmierć 
przez otrucie kwasem siarkowym, niż 
życia u boku starego męża. 


brwających w Londynie i użycia na- 
zwiska i szyfrów znanej południowo ` 
afrykańskiej firmy szajka wystosowa* 
la do dwu londyńskich maklerów sieł-, 
dy złota telegram, uwiadamiający, ż8 
West Rand Consolidated Minen zni- 
szczene zostały przez powódź, a urządzą 
nia maszynowe padają pastwą ognia. 

Maklerów powiadomiono, że wiado* 
mość tę otrzymują na 24 godziny wcześ 
niej od prasy, wobec czego należałoby 
coprędzej sprzedać pakiet  akcyj zni- 
szezonych kopalni West Rand. 

Według obliczeń szajki telegram 
miał nadejść bezpośrednio przed zam- 
knięciem giełdy. Na szczęście, depesze 
zostały pomyłkowo doręczone i w ten 
sposób dostały się w ręce policji, któ- 
rej udało się przes:kodzić zamachowi 
i dezorganizacji rynku złota. 


ZR n 


OLBRZYMIE UPAŁY. 


RZYM, 15.7. Na Sycylji upał pod- 
uwrotnikowy spowodował szereg za- 
słabnięć. W Palermo termometr wska-, 
zmie 42 stopnie w cieniu. Wśród rolni 
ków, zajętych przy pracy w polu, za- 
notowano szereg wypadków porażenia 
s:onecznego. 


W Białogrodzie termometr wskazy- 


wał 37 st. w cieniu. W południowej 
części kraju termometr dochodził na- 
wet do 40 st. w cieniu. 


Ę Str. Z. 


|KOMISARZ RZĄDU W MŁGISTRA- 
CIE STOŁECZNYM. 


WARSZAWA, 15. 7. (w4.) rozeszły 

stę dzisiaj pogłoski, jakoby rada miej- 
a. i zarząd miasta stolicy miały być 
rozwiązane. Rząd ma mianować komisa 
jeza. Przyczyną tych zarządzeń jest fa- 
'talna gospodarka samorządu stołeczne- 
go. 


GDYNIA TANIOŚCIĄ KONKURUJE 
Z GDAŃSKIEM. 
Wielkie transporty do Belgji i Holandji 


GDYNIA, 15. 7. Tow. „Żeglugi Poł- 
| skiej* otrzymało ostatnio zamówienie 
na przewóz 13 tys. ton soli potasowych 
| do portów Belgji i Hołandji przez Gdy 
nie. 

Wobee wzmożenia eksportu drzewa 
„polskiego przewidziane jest również 
wzmożenie ruchu wywozowego drzewa 
przez Gdynię, eo wyniesie o 40 proe. 
taniej niż przez Gdańsk. 


TRAGEDJA NA JEZIORZE POMOR- 
SKIEM. 
Śmierć trzech dziewczyn w topieli. 


BYDGOSZCZ, 15. 7. Na jeziorze 
Bielskiem w Jeżewie w pow. świeckim 
wydarzył się tragiczny wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą trzy życia ludz 


e. 

Mieszkanki Jeżewa, 24-letnia Helena 
Gabrychówna; oraz dwie siostry, 7-let- 
nia Zofja i 19-letnia Pelagja Wojeie- 
chowskie, wybrały się łódką po oset, 
rosnący na jeziorze. W pewnej chwili 
podczas zrywania ostu łódka przewró- 
eila się i wszystkie trzy  dziewezyny, 
wpadłszy do wody, utonęły. 


Przed 8-miu laty również w dniu 18. 


lipca na fem samem miejscu w analo- 
gicznych okolicznościach straciły ży- 
cie cztery zamieszkałe w tej wsi dziew 
ezyny. 
mnta ZO 
KATASTROFA SAMOCHODU WOJ: 
SKOWEGO. 


BYDGOSZCZ, 15. 7. Na szosie po- 
między Chełmnem i Stolnem wskutek 
uszkodzenia kierownicy samochód cię- 
żarowy 8-go pułku strzelców konnych, 
stacjonowanego w Chełmnie, wpadł na 
przydrożne drzewo i uległ zupełnemu 
rozbiciu. 


SPADEK PAPIERÓW NIEMIEC- 
KICH W N. JORKU. 

Moena pozycja pożyczek polskich. 

NOWY JORK, 15. T. Dalszy spadek 
' papierów niemieckich oraz papierów 
' ionych krajów, związanych z Niemca- 
„mi, jaki zaznaczył się wczoraj na giel 
dzie, nie pociągnął za sobą żadnych 
poważnych skutków dla papierów poł 
skich. 

Przy ogólnym spadku zaznacza się 
dobitnie daleko moeniejsza pozycja pa- 
pierów polskich w stosunku do papie- 

| rów niemieckich i papierów krajów, 
, związanych z Niemcami. Nawet komu- 
| nikat giełdy podkreśla fakt, że finanse 
' polskie nie ucierpialy z powodu kra- 
chu niemieckiego. (PAT). 


CZOPKI HEMOROIDALNIE 
„Warieol' (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają, guzy (żylaki). 
lżej aj ię 


Sad ciala oraz make 


rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGĘ 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosiych, jak i u dzeci 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


Klęska pożarów w Pol 


Nr. 191. 


SGO: 


Województwo kieleckie zajmuje poważną pozycję w bilansie strat 


Elesza pożarów ogarnia Polskę 
w rozmiarach  nienotowanych do- 
tychczas, przyczem przyczyny klęski 
egniowej są rozmaite. Fakt ten po- 
twierdza statystyka, która pedaje 
nietylko rosnącą wciąż liczbę poża- 
rów (w r.1926-ym — 7.586, wr. 
1927-ym — 9.415, w r. 1928-ym — 
10.548, w r. 1929-ym — 14.764), ale 
i wzrost liczby podpaleń (w r. 1926 


— 2.191, w r. 1927-ym — 2.358, w r. . 


1928.ym — 2.809), wreszcie pożarów 
wynikłych z nieostrożności (w r. 
1826-ym — 1.958, w r. 1927-yru — 
2.412, w r. 1928-ym — 2.813). Zebra- 


ne materjały za rok 1929, staty- 
stycznie jeszcze _ nieopracowane, 
wskazują na to, że znaczna część 


pożarów i w tym roku powstała 


wskutek podpaleń. 


Podane wyżej cyfry nie obejmu- 
ją Warszawy i trzech województw 
zachodnich, których nie dotyczy 
przymus ubezpieczenia się w pow- 
szechnym zakładzie. ubezpieczeń 


wzajemnych; wiadomo jednak, iż 


większeść pożarów nie na te woje- 
wództwa przypada, a właśnie na wo 
jewództwa centralne, południowe i 
wschednie. 

W r. 1926 wynesiły odszkodowa- 
nia 10,8, w r. 1927 — 15.7, wr. 
1928 — 27.061, w r. 1929 — 54,1, w 
r. 1950 — 55,4 miljonów złotych. 
Tyle wypłacił wspomniany wyżej 
zakład ubezp. wzaj., ale prócz niege 
działają jeszcze inne instytueje u- 
bezpieczeniowe. Według danych 
G. U. S. składki zebrane przez 


P. Z. U. wzajemnych w r. 1827 wy 


nosiły 43 miljonó złotych, awr. 
1928 — 48 miljonów złotych, wów- 
czas gdy składki zebrane przez 
wszystkie pozostałe towarzystwa u- 
hezpieczeniowe w Polsce wynosiły 
w r.' 1927 — 105, a w r. 1928 prawie 
130 miljonów złotych. 

Już te cyfry wskazują na dużą 
rolę, jaką odgrywają prywatne 
zakłady ubezpieczeniowe, można 
więc przypuścić,że i oedszkodewa- 
nia, płacone przez te zakłady są rów 
nież znaczne, chociaż zapewne nie 
desięgają wysokości odszkodowań 
P. Z. U. W. Wzrastająca wciąż su 
ma odszkodowań wyczerpuje fundu 
sze zakładów; tak np. P. Z. U. W., 


pomimo, iż wyznaczył jako składkę: 


na r. 1980 sumę 76 miljonów zło- 
tych, wszystko prawie wydał na od- 
szkodowania (55 miljonów złotych), 
na koszta administracyjne i akcje 
przeciwpożarową. 

Akcja ta, jak dotąd, nie daje po- 
ważniejszych rezultatów, chociaż, są 
dząe ze statystyki przyczyn poża- 
rów, należałoby ją uważać za naj. 
ważniejsze zagadnienie w dziedzi- 
nie pożarnictwa. Dwie trzecie poża- 
rów powstaje bowiem z powodu 
wadliwego urządzenia paleniska — 
(dane z r. 1928 — 2.680), z nieo- 
streżności (2.813) i podpalenia 
(2.909), a więc z przyczyn, które 
usurńąć może tylko akcja zapohie- 
gaweza, zwłaszeza ze strony samo- 
rządu. 

Klęską ogniową w b. roku dot- 
knięte zostało szezególnie również 
wejewództwo kieleckie. 

Znaczny bilans strat, wynikłych 
skutkiem ognia przypada pna Za- 
ciebie Dąbrewskie i okolice. 

Po strasznym pm w Skar- 
Żyeach, w pew. zawierczim, który 


a: zapoczątkował klęskę ognia 

u nas, wybuchały kolejno w pew- 
nych odstępach ezasu groźne pożary 
na wsiach. 

Z większych pożarów w pow. 
będzińskim zanotować należy poża- 
ry w Gołenogu i Łęce, w powiecie 
olkuskim zaś estatni wielki”pożar w 
Pradłach. 

I w ksh większość  DAWA 


powstała wskutek wadliwości prze- 
wodów kominowych, których urzą- 
dzenia pozostawiają wiele do życze- 
nia. 

Straty wynikłe z pożarów sięga- 
ja w Zagłębiu setek tysięcy złotych. 

Skłonić to winno nasze samorzą- 
dy do większej pieczy nad bezpie- 
czeństwem ogniowem na wsiach. 

C) 

ae A eE ens 


Sprzedawca amerykañski 
i sprzedawca europejski 


JAK SIĘ SPRZEDAJE W WIELKICH MAGAZYNACH. — W EU- 


ROPIE SĄ GRZECZNIEJSI. — NIE JAKOŚĆ LECZ 


ILOŚĆ. 


(Korespondencja własna). 


We wszystkiet wielkich magazynach 
nawojorskieh istnieje zwyczaj odbywa- 
nia raz na tydzień t. zw. „meetings“, t. 
j. konfekcji, na której obecni są sprze- 
dawey i sprzedawczynie z wszystkich 
działów. Do zebranych przemawia kie 
rownik wydziału sprzedaży ,ezasem dy 
rektor; ocenia on krytycznie sytuację 
i ruch sprzedażny za tydzień ubiegły i 
w. energieznych słowach poucza perso- 
mel, jak należy się zachować wobee kli- 
jentów, aby osiągnąć rekordowe wyni- 
ki w sprzedaży towarów. 

„Proszę nie poświęcać więcej, niż pięć 
minut czasu jednemu klijentowi. Kli- 
jentka, która zajmuje sprzedawcy wie 
cej, niż pięć minut jego drogeeennego 
czasu, nie opłaca naszyelt kosztów, nie 
rentuje się jako nabywea.  Klijentki, 
które mówią: „Chcę się zorjentować”, 
są złemi klijentkami. Przyczyniają się 
do zwolnienia tempa obrotów w. maga 
zynie. Obowiązkiem naszym jest rozpo 
znanie wartości klijentki na pierwszy 
rzut oka. Pracujcie szybko, zwróćcie u- 
wagę klijentów na nasze nowe „piękne 
żyrandole”. 

Do powyższych instrukcyj szef deda- 
je zwykle podręczne broszurki i ulot- 
ki, informujące szezegółowo sprzedaw- 
ców, co i jak mają zaleeać klijentowi, 
jak go orjentewać, ete. 

Z tekstu instrukcyj powyższych wy- 
nika aż nazbyt jasno, że detaliczny kan 
del amerykański, a zwłaszcza organiza- 
cja sprzedaży w wielkich magazynach i 
w stesunku de najliezniejszej klijente- 
li — kobiet, opiera się na wręcz odmien- 
nych zasadach, niż sprzedaż w wielkich 
magazynach stołecznych w Paryżu, Lon 
dynie, Berlinie, czy w jakimkolwiek in- 
nem wielkiem mieście eurepejskiem. 

W magazynach europejskich nato- 
miast główny nacisk położony jest na 
uległość webee klijenta i zaspokojenie 
jego ciekawości, indywidualnych wy- 
magań, a nawet kaprysów. Klijentowi 
poświęca się duże czasu, licząc na to, że 
zjednany uprzejmością wróci raz i dru 
gi i stanie się stałym klijentem. 

W magazynach europejskich sprze- 


dawca jest cierpliwy, grzeczny; z cier- 


pliwości jego czyniono aksjomat, na- 
kaz imperatywny. Fak uczą w szko- 
łach sprzedawców w Paryżu, Londy- 
nie, Berlinie. 

Inaczej w Ameryee. Sprzedawca sta 
je się po pewnym: czasie wobec „maru- 
dzącego” klijenta ezy klijentki, burkli- 
wym (w soncie eurepejskim), daje da 
poznania, iż nie ma czasu na takie głup 


New — York, w lipcu. 


stwa, jak pomaganie komuś w wybo.. 
rze krawatu, paska czy sukni. Czas to 
pieniądz! Nie zabieraj nam czasu, ku 
puj, płać i dowidzenia !Oto wytyczną 
handlu amerykańskiego, nietylko w; 
wielkich magazynach „ale i w zwykłych, 
sklepach, a nawet u sprzedawców ulis 
eznych. 

Różniea tak wielka w sposobie i me 
todzie ebchodzenia się z klijentelą nie 
wynika bynajmniej z tego aby amery= 
kanie byli gorszymi od europejczyków 
kupcami i psychologami. Zależy ona- 
od innego ,odmiennego trybu życia i 
jego organizacji tu i tam „od innych, 
edmiennych potrzeb i gustów ameryka? 
nina i euroepejczyka „od innej wręcz 
skali obrotów handlowych w Ameryce, 

Amerykanin, amerykanka kupują 
masowo, nie liczą się z pieniędzmi, nie 
oszczędzają. On kupuje odrazu tuzin krą 
watów, pół tuzina garniturów.kolłnierzy 


'ete. Nosi je krótko, wyrzuca i kupuje ne 


we. To samo ona: kupuje dużo,  nos$ 
krótko, wyrzuea.Charakterystyczną ilu: 
stracją tego rodzaju zakupów jest to 
że przebywający tu stałe b. emigranci 
z Europy wysyłają często do swych krę 
wnych w Europie jako zużyte różne cze 
ści garderoby, które wg. miary i oceny 
europejskiej należy zaliczyć do rzeczy 
prawie nowyeh, nadających się do u 
żytku. 

Takiej rozrzutności nie znają w Pin 
ropie. Bo też kupno odbywa się tu ina 
ezej, wg. gustów indywidualnych, w ma 
łych rozmiarach. W magazynach ames 
rykańskiek zaś we wtorek np. ogłasza 
się sprzedaż po cenach o 28 proe. niż: 
szych od zwykłych: kamaszy, krawa 
tów „sukien, kapeluszy. Tłumy szturme 
ją tego dnia do sklepów, biorą, nie © 
glądając, ile się da, jaknajwięcej b 
te okazja .Przytem, i to jest najwaź 
niejsze może — wielkie magazyny W 
Ameryce są domeną wpływów fabryb 
odnośnych albo wprost ich filjami i o, 


' znaezają ceny na rozkaz zgóry. A cen; 


są na rynku jednakowe wszędzie. To 
war zaś — dla ułatwienia w sprzedaży 
— oezmaczany bywa nie nazwą leez nu. 
merem; gatunek „rodzaj nie odgrywa 
reli ‚klijent i sprzedawca orjentują się 
według numeru danego towaru. Cho 
dzi e to „aby jaknajwięcej sprzedać, œ 
siągnąć maksimum obrotu dziennego 
Fo samo wprawdzie przyświeca maga 
zynom europejskim, ale psychologjź 
klijenta jest tutaj inna i do niej si 
też przystosuje kupiec, sprezdawea. 
Em. 


Stan bezrobocia w poszczególnych okręgach. 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, jak to już 
donosiliśmy krótko wczoraj, liczba bez- 


robotnych w Polsce w dniu 11 b. m. wy- 


nosiła 272.917 osób, eo w porównaniu ze 
stanem z poprzedniego tygodnia wyka 


„zaje dalszy spadek bezrobocia o 3.461 o- 


sób. 

Bezrobocie w peszezególnych okre- 
gach i ośrodkaeh przedstawiało się w 
dniu il b. m. następująco: Warszawa— 
miasto 16.254 (wzrost w eiągu tygodnia 
o 131), Warszawa - okreg ziemski 8.477 


(spadek o 135), Żyrardów 4.960 (— 350 
Włocławek 7.331 (— 92), Łódź - miasta 
28.271 (plus 683). Łódź okręg 9.552 (= 
486), Czestoehowa 10.385 (— 116), Sosn( 
wiec 24.040 (— 98), Radom 5.119 — 41) 
Lublin 4.986 (— 30), Lwów 5.188 (— 401) 
Drohobyez 5.728 (— 67), Śląsk 55.38 
(plus 444), Bydgoszcz 9.088 (plus 119), Pi 
znań 11.168 (— 308), pozostałe okręgi wy 
kazują poniżej 5.000 bezrobotnych. 
Zasiłki ustawowe w okresie od 4 d 
11 lipca pobierało 84.899 bezrobotnych. 


Nr. 191. 


Zjazd przedstawicieli organizacyj rolniczych KF 


woj. kieleckiego w Kielcach. 
Troska o dobro rolników i doniosłe uchwały na polu rolnictwa 


Onegdaj, w gmachu urzędu wojewódz 
kiego w Kielcach, odbył się zjazd prze 
wodniczących sekeyj rolnych rad po: 
wiatowych bezpartyjnego bloku z tere 
nu województwa kieleekiego. 

W zjeździe wzięli udział: przedsta- 
wiciele organizacyj rolniczych, posło- 
wie grupy regjonalnej BBWR., przed- 
stawiciele WTO. i KR., przedstawiciele 
okręgowego urzędu ziemskiego i ban- 
ku rolnego. 

Głównym tematem obrad było omó- 
wienie obecnej sytuacji w rolnictwie i 
sposobów przyjścia rolnictwu z wyda- 
tniejszą pomocą. 

Zjazd zagaił p. wicewojewoda Brat 
kowski. 

Z ramienia WTO. .i KR. na zjazd 
przybyli pp.: poseł Tomasz Kozłowski, 
ks. Krzysztof Radziwiłł, z ramienia ban 
ku rolnego naczelnik Lipski i Tomezyk, 
z ramienia okręgowego urzędu ziem 
skiego p. Sosnowski, prezes kieleekiej 
grupy regjonalnej poseł Osiński, pos. 
Długosz, pos. Gałązkiewicz, Kotarski, 

_ dr. Krawczyński i Sobczyk. ` 

Obradom przewodniczył poseł Osiń- 
ski. 

Obszerny referat na temat obecnej 
sytuacji w rolnictwie wygłosił poseł 
Długosz, wskazując na duże niedomaga 
nia w rolnietwie wskutek niedostatecz- 
nej pomocy kredytowej ze strony rzą- 
du. Pozatem poseł Długosz wskazał, że 
krótkoterminowe kredyty nie są . po- 
mocne rolniectwu, przeciwnie często 
przyczyniają się do jego ruiny, szcze 
gólnie da się to zauważyć w obecnie 
wytworzonej sytuacji. 

W końcu swego referatu poseł Dłu- 
gosz domagał się wydatniejszej pomo- 
cy dla rolnictwa w zakresie kredytu 
długoterminowego oprocentowanego 
minimalnie, wskazując jednocześnie na 
pracę rządu idącą w tym kierunku o- 
raz uruchomienia kredytu zastawo- 
wego i ściślejszego zespolenia roln- 
etwa z organizacjami  rolniczemi i 
stworzenia organizacyj zbytu produk 
tów rolnych. ; 

Zjazd pozatem zwrócił uwagę, że ob- 
ciążenie rolnictwa z tytułu podatków i 
ubezpieczeń socjalnych jest nadmierne 
w stosunku do jego możliwości płatni- 
czych . 

Zjazd więc uważa za konieczne po- 
czynienie odpowiednich kroków u 
władz i czynników  ustawodawczych, 
zmierzających do reformy metod i sy- 
stemów podatkowych oraz opłat socjal- 
nych, dotyczących rolnictwa. 

W obecnym układzie stosunków go- 
spodarczych rolnicy nie są w stanie po 
dolać pieniężnym zobowiązaniom krót- 
koterminowym, wobec czego zjazd do- 
maga się rozłożenia zaległych rolni- 
czych zobowiązań krótkoterminowych 
w instytucjach publicznych na długo- 
terminowe spłaty ratami. Szczególną 
troską otoezone być winno  uprzystę- 
pnienie i potanienie kredytu, celem 
zwalczania panoszącej się lichwy na te 
renie wsi oraz konwersja pożyczek 
krótkoterminowych na średnie i długo- 

"terminowe, dostosowane pod względem 
terminów płatności do okresów gospo: 
darczych w rolnictwie. 

Z kolei poseł Sobczyk, wygłosił refe 
rat o spółdzielni rolniczej. 

Uznając spółdzielczość za najlepszą 
forme gospodarczego organizowania się 
rolników, zjazd wzywa wszystkie ogni 
wa organizacyjne CTO. i KR. aby pro- 
wadziły systematyczną akcję w kierun 
ku pogłębienia na wsi. 
rolniczej. 

Zjazd poleca wszystkim  ogniwom 
CTO. i KR. aby utrzymywały stałą i 

jaknajściślejszą współpr. ze spółdzielnia 
mi rolniczemi na swych terenach, a to 
celem powiększenia funduszów wła- 
snych i przez to spotęgowania działal- 
ności tych spółdzielni. 

Następnie przystąpiono do skałdania 
sprawozdań rolniczych z poszczegól- 
nych powiatów. i 

Po sprawozdaniach w dyskusji zabie 
tali głos pp.Zalewski, red. Kamiński, 


spółdzielczości 


inż. Ślączka, insp. Lipiński, Cywiński z 
Zawiercia, Baryla z Częstochowy, Kub 
ski z Kielc, Lis i poseł Sobczyk . 

W wyniku dyskusji uchwalno nastę- 
pującą rezolucję na wniosek insp. Li- 
pińskiego. 

1) poczynić starania w kierunku uru 
chomienia kursów rolniczych dla nau- 
czycieli szkół powszechnych, celem uła- 
twienia pracy instruktorów rolnych i 


Z zarządu obwodowego funduszu 


pogłębiania kultury rolnej na wsiach; 
2) Dążyć do zunifikowania wszystkich 
organizacyj młodzieży wiejskiej i ludo 
wej na terenie wsi; 3) przyjść z pomocą 
spółdzielniom mleczarskim przez uzys- 
kanie dla nich długoterminowych kre- 
dytów dla celów obrotowych; 4) połącze 
nie ministerjum reform rolnych z mini 
sterjum rolnictwa, celem usprawnienia 
pracy. 


bezrobocia 


w Sosnowcu. 
PRZEDŁUŻENIE ZASIŁKÓW USTAWOWYCH. 


Odbyło się posiedzenie zarządu, 
na którem zatwierdzono sprawozda- 
nie z działalności biura za czerwiec 
i uchwalono preliminarz budżetowy 
na sierpień. Po stronie wpływów 
197.000 zł., po stronie wydatków 
513.580 zł, z czego na akcję zasiłko. 
wą 499.280 zł., wydatki. zarządu 495 
zł., komisja odwoławcza 415 zł., ob- 
wodowe biuro 13.470 zł. 

Pozatem zarząd postanowił wy- 
stąpić z wnioskiem do zarządu 
głównego F. B. w Warszawie o wy 
jednanie u ministra pracy przedłu- 
żen'a okresu zasiłkowego z 13-tu na 
17 tygodni dla bezrobotnych zamiesz 
kałych na terenie miast: Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy i Zawiercia, oraz 


powiatów: będzińskiego,  zawiere- 
kiego i olkuskiego, którzy do dnia 
30 września 1931 r. wyczerpią 15-to 
tygodniowy okres zasiłkowy. 

Równocześnie zarząd uchwalił 
zwrócić się do władz centralnych 
F. B. o wyjednanie u ministra pra- 
cy przedłużenia prawa do świadczeń 
w sierpniu b. r. dla częściowo za- 
trudnionych robotników w tkalni 
zakładu pracy: towarzystwo akcyj- 
ne zakładów  przędzalni bawełny, 
tkalni i bielarni „Zawiercie“ w Za- 
wierciu, których zarobek tygodnio- 
wy z powodu ograniczenia produk- 
cji nie przekracza pełnego umówio- 
nego zarobku, za 1 lub 2 dni pracy w 
tygodniu. 


Kto powo uje drożyznę słoniny i mięsa 
wieprzowego 
I DLACZEGO NIE MOŻNA GO KUPIĆ. 


Od kilku dni na rynku mięsnym 
w Zagłębiu daje się odczuwać brak 
słoniny i wyrobów mięsnych. 

Przyczyną tego braku są w 
pierwszym rzędzie obowiązujące je- 
szcze obeenie ceny słoniny 2 zł. 10 


"gr. za kilogram i L zł. 30 groszy za 


kilogram mięsa wieprzowego. 

Przed dwoma tygodniami komi- 
sja cennikowa w Sosnowcu ustali- 
ła nowe ceny, w wysokości 2 zł 40 
gr. za kilo słoniny i 2 zł. za kilo 
mięsa wieprzowego. 

Do obecnej chwili ceny te nie zo- 
stały jeszcze zatwierdzone przez 
władze nadzorcze, aczkolwiek szłusz 
ność ich poparła komisja cenniko- 
wa przeprowadzoną kalkulacją 

Cena t. zw. „żywca“ na targowi 
cach wynosi przeciętnie 2 zł. 10 gr. 
za kilogram. Rzeźnicy więc bronią 


się przed sprzedażą mięsa za tę sa- 
mą cenę. 

Drugą przyczyną, wpływającą 
na drożyznę, bodajże najważniejszą 
jest kosztowne pośrednietwo pomię 
dzy producentem, a rzeźnikiem. 

Jak nas informują cena trzody 
na wsi wynosi 1 zł. do 1 zł. 20 gr. 
za kilogram. 

Targowice zaś ten sam żywiec 
sprzedają z zarobkiem 100 proc. 
Jestto istotnie zarobek zbyt wygó- 
rowany i świadczący, że drożyznę 
mięsa powoduje właśnie owo po- 
średnictwo. 

Władze powinny stanowczo zain- 
teresować się tą sprawą, tembar- 
dziej, że mają one potrzebny apa- 
rat do skontrolowania nadmiernie 
wybujałych apetytów kupców. trzo- 
dy chlewnej. 


Aresztowanie jeszcze jednego członka 


bandy tałszerzy zaświadczeń łunduszu 
bezrobocia w Sosnowcu. 


W związku z nadużyciami w fundu- 
szu bezrobocia w Sosnowcu, o czem swe- 
go czasu obszernie donosiliśmy, a któ: 
re polegały na pobieraniu zasiłków 
przez dziesiątki osób na podstawie fał- 
szywych kart redukcyjnych, w dniu 14 
bm. aresztowana została 

Marja Koniorek, 
mieszkanka Czeladzi (Węgroda 78), któ- 
ra dotychczas ukrywała się poza Zagłę- 
biem. 

Koniorkowa aresztowana została na 
Śląsku, 

w Siemianowicach, 
po opuszczeniu szpitala, gdzie przeby- 
wała pod przybranem nazwiskiem 

Anieli Borowej. . 


Koniorkowa od samego początku 
działalności bandy Chudzików, „dyrek- 
„torów przedsiębiorstwa“ była 
energiczną ich pomocenicą. 


Ona to zajmowała się werbunkiem 


chętnych na kupno kartek, jak również 
sama w różnych okolicach Zagłębia 
kartki te spieniężała. 


W ten sposób z zainkasowanych pie” 


niędzy miała wygoki procent, który 
przyniósł jej dość duże zyski. 

Dodać należy, że Koniorkowa pobie- 
rała również dla siebie zasiłki na sfał- 
szowane karty redukcyjne. 

Koniorkową przywieziono w asyście 
policji do Sosnowca i oddano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 


Spłoszeni złodzieje ostrzeliwali się z rewolweru 


Do sklepu Machela Patana we 
wsi Porąbka koło Kazimierza, za 
kradli się onegdaj złodzieje, rabu- 
jąc większą ilość towaru, wartości 
30 złotych. 

W chwili opuszczania sklepu zło- 
dzieje zostali zauważeni przez wła- 
ścicieła, który wraz z mieszkańca 


mi domu puścił się w pogoń za zło- 
czyńcami. Jeden ze złodziei strze- 
lił dwukrotnie do ścigających, lecz 
ną szczęście nie zranił nikogo. 

W czasie dalszego pościgu złodzie 
je porzucili skradziona galanterję 
1 wytrychy i zdołali zbiec. 


Sr 3. 
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) NIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: N.M.P. Szkapl, 


IEC 
LE Jutro: Aleksego 
16 Wschód słońca: 3.32 
Czwartekij Zachód słońca: 7.51 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 16 lipca. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 


"gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 


gramof. 18.10. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Wystawa 
Kolonjalna w Paryżu. 15.45 Kom. L. O. 
P. P. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 16.35. 
Wiad. wojsk. dla wszystkich. 16.45. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50. taj 
ne oddziały bojowe w roku 1905. 17.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.85. Odczyt z 
Krak. 16.00. Koncert solistów 19.00. Roz 
maitości. 19.20. Muzyka z płyt gramof. 
19.40. Giełda roln. 19.50. Kom. Państ. U- 
rzędu Wych. Fizyezn. 20.00. Pras. Dz. 
Radj. 2010. Kom. sport, I. 20.15. Kon- 
cert z Doliny Szwajc. W przerwie re- 
pert. warsz. teatrów miejsk. 22.00 Felje 
ton pt. „Na szczycie Fudżi“. 22.30. Doda 
tek do Pras. Dz. Radj. 22.20. Kom. me- 
teor, 22.25. Program na dz. nast. 22.30. 
Koncert z Wilna. 28.00. Muzyka lekka i 


tan. 
WARSZAWA. 
Piątek, 17 lipca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10 Muzyka z płyt 
gramof. 18.10. Urzęd. kom. Państw. Inst 
Met. 14.50. Kom. zopp 15.25. Odezyt ze 
Lwowa. 15.45. Kom. Gł. Zw. Straży Og. 
16.00 Kącik krótkofalowy. 16.10. Muzy- 
ka z płyt gramof. 16.30. Kącik art. LSG. 
16.45, Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50. 
Pogad. lit. 17.15. Muzyka z płyt gramof. 
17.35. Odczyt z Krak. 18.00. Koncert mu 
zyki lekkiej. 19.00. Rozmaitości. 19.20 
Muzyka z płyt gramot. 19.40. Giełda rol 
nicza. 19.55. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met. 20.00. Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. 
sport. I. 20.15. Koncert z Doliny Szwaje 
W przerwie repert. warsz. teatrów mie? 
skich. 22.00 Feljeton pt. „W klubie pa- 
ryżanek. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. R 
22.20. Kom. meteor. 22.25. Program na dz. 
nas. 28.30 Muzyka tan z kaw. Gastro- 
nomija. 

KATOWICE 


Czwartek, 16 lipca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt gramof. 13,10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom. - gosp. z Warsz. 
15.10. Kom Polsk. Zw. Źrz. Gosp Woj. 
Śl., kom. T P. 15.25. Tr. z Warsz. 16.00. 
Koncert z płyt gramof. 16.35. Tr. z War- 
szawy. 17.10. Koncert z płyt gramof. 
17.85. Odczyt z Krak. 18.00. Koncert z 
Warsz. 19.00. Codz. odcinek ,powieśc. 
19.15. Rozmaitości. 19.30. Kultura mater 
jalna i duchowa w czasach  piastow- 
skich. 19.50. Kom. meteor. z Warsz. 
19.55. Kom. harcerski. 20.00. Tr. z War. 
szawy. 22.20. Kom. z Warsz. i program 
na dz. nast. 22.30. Koncert z Wilna. 23.00 
Muzyka z Warsz. i 


Z Kiele. 


(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się posie 
dzenie rady miejskiej. Na porządku 
dziennym znajduje się 8 spraw. s 


(k) Z towarzystwa opieki nad zwierzę 
tami. Członkowie zarządu towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, przy udziale 
policji dokonali nocnej inspekcji doro- 
żek. Opieczętowano 7 koni kulawych i 
odparzonych. 


(k) Trup w polu. Na polach w Czyżo: 
wie — Szlachecekiem, tejże gminy, pow. 
opatowskiego został zabity mieszkaniec 
Czyżowa — Szlacheckiego, Andrzej Się 
ta. Zabójcy Franciszek i Leon bracia 
Brożkowie z Czyżowa — Szlacheckiego, 
zostali arsztowani. Zabójstwa dokonano 
na tle nieporozumień sąsiedzkich. 

(k) Samobójstwo żebraka. Na cmen- 
tarzu w Brzózie, pow. kozieniekiego po- 
zbawił się życia przez otrucie się dena- 


- turą; Józef Derant, mieszkaniec wsi Sta 


niecka — Wola, gm. Staniec, pow. ra: 
domskiego — żebrak 


(k) Pożar lasu. W lesie należącym do 
Konrada iNemojewskiego z  Oleszna, 
pow. włoszczowskiego powstał pożar, 
który zniszczył 5 mórg 7 letniego zagaj 
nika. Przyczyną pożaru był porzucony 
przez nieznanego osobnika niedopałka 
d paiperosa. 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Komisarz miasta, p. 

Kuźniak wyjechał na 2-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy.  Zastępować go 
będzie p. Almstaedt. 


— Naczelnik więzienia kar- 
no - śledczego w Sosnowcu p. Franci- 
szek Gielniewski wyjechał na 2 miesię 
ezny urlop wypoczynkowy - zdrowotny. 
Zastępować go będzie asystent więzie- 
nia z Częstochowy, p. Walerjan Owcza- 


REDUKCJA POCIĄGÓW  : 
OSOBOWYCH 

z dniem 15 lipca w dyr. radomskiej 
i warszawskiej. 


Wskutek słabej frekwencji pasaże- 
rów i tendencyj oszczędnościowych, w 
łyr. radomskiej z dn. 15 bm. odwołane 
zostaly następujące pociągi: nr. 124 na 
przestrzeni Skarżysko— Radom, odcho- 
ey ze Skarżyska o godz. 10 m. 32; nr. 211 
na przestrzeni Bąkowiec — Kozienice, 
odchodzący z Bąkowca o godz. 4.10; 
nr. 212 odchodzący z Kozienic o godz. 4 
m. 47, nr. 419 na przestrzeni Kołuszki— 
Tomaszów odchodzący z Koluszek U 
godz. 17 m. 56; nr. 420 odchodzący z To 
maszowa o godz. 15 m. 57, nr. 629 na 
przestrzeni Skarżysko — Ostrowiec, od 
chodzący ze Skarżyska o godz. 22 m. 54; 
nr. 626 odchodzący z Ostrowca. o godz. 
12 m. 08. 

W związku z odwołaniem poc. nr. 
629, pociągowi nr. 425, odchodzącemu ze 
Skarżyska o godz. 28 m. 58, wyznaczono 
postoje na przystankach: Michałów, 
Styków, Kołków i Nietulisko. 

Nr. 625 na przestrzeni Sandemierz — 
Rozwadów, odchodzący z Sandomierza 
o godz. 22; nr. 634 odchodzący z Rozwa- 
dowa o godz. 6 m. 15; nr. 747 na prze- 
strzeni Czestochowa — Kielce odchodzą 
cy z Częstochowy o godz. 6 m. 80; nr. 
746 odehodzący z Kiele o godz. 8 m. 05. 


Prócz tego pociągowi nr. 914, odcho 
dzącemu z Kiele do Warszawy o godz 
5 m. 22 wyznaczono pół minutowy po- 
stój na przystanku Łączna. 

A e * L 

Na linjach Zagłebia Dabrowskiego 
wstrzymanė zostały nastepujące pocią- 
gi: z Sosnowca 0.50 do Maczek (1.38), z 
Maczek (1.50) do Sosnowca (2.50), ze 
Strzemieszyc (0.45), do Dąbrowy, (1.05), 
! z Dąbrowy (1.49) do Strzemieszye (2.09). 


(s) Wręczenie odznak strzeleckich za 
pięciobój. W dn. 18 b. m. w świetlicy 
strzeleckiej o godz. 5 popoł., odbędzie 
się uroczyste wręczenie odznak strzelec 
kich uczestnikom pięcioboju: Edwardo: 
wi Peterkowi, Serafiuowi Łyczecć i Zyg 
muntowi Furmanowi W świetlicy urzą 
dzone zostało radjo, które będzie czyn 
ne codziennie od godz. 5 do 10 wiecz. 


(s) Utonęła 11-letnia dziewczynka. 
Onegdaj w czasie kąpieli w dole obok 
kopalni „Jakób* na Niemcach, uto- 
nęła 1l-letnia  dziewezynka, Wanda 
Szygulska, zam. tamże. Zwłoki zostały 
wydobyte. 


(s) Kradzież garderoby i biżuterji. 
Z mieszkania Heleny Kniaź (Marjacka 
12; skradziono garderobę. biżuterię i 
tieliznę, wart. około 508 zł. 
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REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU! 


06093090666796 


REEI RRIASIE 


Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom nienaw sci 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 
49. 


SEEI TENA 

— Kto miał wchodzić czy wycho: 
dzić? — odrzucił z oburzeniem Šan- 
tos. — Stary piernik lokaj chodził 
rano po biszkopty, a potem przy je- 
chał familijny konował. Tam stoi je 
go maszyna. — Wskazał na stojący 
opodal samochód Von Błona. — Jesz 
cze nie wychodził. W dziesięć minut 
po jego przyjeździe ta młoda pani — 
wskazał na Adę — wyszła i wsiadła 
do taksówki. I to wszystko. Z Ceme- 
ronem zluzowałem się o ósmej rano. 


— 00 on raportował? 

— Że przez noe nie widział ży- 

wej duszy. 
- — À jednak ktoś się dostał do do 
mu — burknął Heath. Biegnij na 
drugą stronę i powiedz Donnellye- 
mu, że czekam na niego. 

Santos wpadł w bramę i zniknął. 
Po kilku minitach zjawił się jego ko 
lega, który wartował przy drugiej 
bramie. 

— Kto wchodził dziś przez tam- 
tą bramę? — warknął Heath. 


Prawda o „burzliwych” obradach 


rady miejskiej w Dąbrowie. 


Qd prezesa rady miejskiej w Dąbro 
wie dr. Piwewara otrzymaliśmy nastę 


pujący list: i 

W n-rze 154 „Kurjera Zachodniego” 
z dnia 8 lipea b. r. umieszczony został 
artykuł pod tytułem: „Upały w samo- 
rządzie Dąbrowy, który w sposób błę- 
dny, intelektualnie słaby, a chwilami 
złośliwy zobrazował przebieg , obrad, 
które się toczyły na posiedzeniu rady 
miejskiej Dąbrowy w dniu 6 lipca b. r. 

W imieniu bezstronności i prawdy 
proszę o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia. 

Nieprawdą jest, jakoby przebieg po- 
siedzenia wyżej wspomnianego był nie- 
zwykle burzliwy, prawdą natomiast 
jest, że ku końcowi swemu miało cha- 
rakter zasłużonej odprawy, jaką prezy 
dent miasta, dr. Z. Madeyski i prezes ra 
dy miejskiej, dr. A. Piwowar dali w 
sposób dobitny niedwuznacznie ujawnio 
nym demagogicznym zakusom radnego 
inż. Janoty. 

Nieprawdą jest, jakoby przy oma- 
wianiu sprawy lokowania projektowa- 
nego przez prezydenta Madeyskiego 
funduszu specjalnego na _ zwałezanie 
bezrobocia, odezwały się głosy z prawa 
i z lewa — „w kasie komunalnej”, pra 
wdą natomiast jest, że wyrwał się z ta 
kiem zdaniem, dosiadłszy swego zwy- 
kłego konika demagogicznego, niepo- 
prawny radny inż. Janota. 

Nieprawdą jest, jakoby przemówie- 
nie prezydenta Madeyskiego było ata- 
kiem na klub, który reprezentuje radny 
inż. Janota, prawdą natomiast jest, że 
było ono objektywnem, rzeczowem uję 
ciem zagadnień z przedstawionem spra- 
wozdaniem rachunkowem magistratu, 
za ubiegły okres budżetowy,  związa- 
nem. 

Nieprawdą jest, jakoby budżet mia- 
sta w swoim czasie uchwalony został w 
niebywały sposób, bez dyskusji, praw 
dą natomiast- jest, że w dyskusji nad 
budżetem lwią część na tą dyskusję po 
święconego czasu, zajęły głównie har- 
ce demagogiczne radnego inż. Janoty, 
który na wszystkie prace, poczynania i 
zabiegi obecnego magistratu, patrzy 
wyłącznie pod politycznym kątem wi 
dzenia i nie umie, czy nie chce zdobyć 
się na należytą bezstronność i objek- 
tywizm. 

Nieprawdą jest, jakoby przewodni 
czący rady miejskiej dr. Piwowar po za 
kończeniu ostrej dysputy pomiędzy pre 
zydentem miasta a radnym inż. Jano- 
tą, uniósł się zgoła niepotrzebnie i prze 
mówieniem swem przeciw R. Janocie 
wywołał tylko niesmak ogólny, prawdą 
natomiast jest, że prezes Piwowar z obu 
rzeniem napiętnował swoiście rycerską 
metodę, jakiej radny inż. Janota użył 
przy zwalczaniu nienawistnego sobie 
magistratu, mianowicie metodę insynu 
owania temuż raagistratowi płytkich 
dancingowych pomysłów dochodowych, 


REZ a atar WDOWA GE 


— Nikt, sierżancie. O dziesiątej 
kucharka poszła na targ i dwaj do- 
stawcy zostawili paczki. Nikogo in- 
nego nie widziałem. 

— Czy takt — zgrzytnął ironicz- 
nie Heath. 


— Powiadam przecie, że:... 
— Dobrze, dobrze. — Sierżant 


zwrócił się do Burkego. Wdrap się 


na ten mur, obejdź go nokoło i zba- = 


daj, czy niema gdzie jakich śladów. 
A ty, Śnitkin, zabacz, czy gdzie nie 
ma śladów nóg. Przyjdziecie do 
mnie z raportem do domu. 

Sproot otworzył nam drzwi fron- 
towe, jak zwykłe apatyczny i ugrze- 
czniony i pomógł nam zdjąć płasz- 
cze. 
— Pani niech teraz idzie do swego 
pokoju i postara się odpocząć — 
rzeki Markham do Ady. — wygląda 
pani na zmęczoną. Zanim wyjdę, zaj 
rzę do pani. 

Usłuchała bez słowa. 

— A wy, Sproot — rozkazał sę- 
dzia — chodźcie z nami do salonu. 

Zasiedliśmy w salonie. Stary lo- 
kaj stanął pokornie koło stolu. 

— Teraz opowiadajcie, co wiecie 

Sproot chrząknął i spojrzał w ok 
no. 

— Niewiele jest do powiedzenia. 
panie sędzio. Wyeieralem właśnie 
szkła w pokoju kredensowym, kiedy 
usłyszalem strzał... 

— Zacznijcie od wcześniejszej go 


Lwów, 


które sam na poprzedniem posiedzeniu 
rady miejskiej, w sposób nielicujący z 
powagą obrad rady wysunął, i prawdą 
jest przytem, że to wystąpienie preze- 
sa rady miejskiej poza radnym inż. Ja- 
notą i kilkoma jego zwolennikami, zna 
lazło ogółne uznanie. 

Nieprawdą jest, jakoby z ust preze- 
sa rady miejskiej padły słowa nieparla 
mentarne pod adresem radnego inż. Ja 
noty, prawdą natomiast jest, że radny 
inż. Janota wszelkie niedomagania go- 
spodarki miejskiej w Dąbrowie, rad od- 
nosić do nienawistnego sobie roku 1926, 


` roku zasadniczych zmian politycznych 


w kraju i z tego powodu chętnie nagina 
przytaczane fakty i sposób swego rozu- 
mowania w ten sposób, by sobie tylko 
umożliwić uprawianie  zamiłowanego 
zwalczania zwolenników obecnego rzą- 
du,którzy w obecnej radzie miejskiej po 
siadają absolutną większość i z tego: po 
wodu spotkał się z opinją prezesa ra- 
dy miejskiej, że walczy z wiatrakami, 
jak sławny don Kichot, Cervantesa. 
Nieprawdą jest, jakoby przemówie- 
nie radnego Kickiego było pozbawione 
sensu i wywołało śmiech ogólny na sa- 
li, prawdą natomiast jest, że przemówie 
nie to cechowała poważna troska a do- 
bro współobywateli i z tego też powodu 
z należytą uwagą wysłuchane zostało. 
Nieprawdą jest wreszcie, że jako: 
by zarządzona przez przewodniczącego 
rady miejskiej przerwa po głosowaniu 
nad udzieleniem magistratowi absolu- 
torjum, miała cechy niezwykłe, jak się 
sprawozdawca wyraża: „takich meto SE 
prawdą natomiast jest, że wywołana zo 
stała koniecznością natychmiastowego 
wyjaśnienia nielojalnego zachowania 
się podczas głosowania zarówno klubu 
PPS, jak i członka komisji rewizyjnej 
radnego, inż. Webera. Zarówno przed: 
stawiciele PPS. jak i radny inż. Weber 
w dziwnie parlamentarny sposób i w 
swoiście gentelmeński głosowali prze- 
ciw udzieleniu absolutorjaum magistra: 
towi wtedy. gdy na początku obrad nad 
wnioskiem udzielenia tego absoluto- 
rjum oświadczyli oficjalnie, że w dys 
kusji i w głosowaniu udziału nie wezmą 
bowiem w komisji budżetowej. swego 
przedstawiciela nie mają, radny zaś 
inż. Weber. jako ezłonek komisji rewi- 
zyjnej, bez żadnego sprzeciwu i bez ża- 
dnego votum seperatum wniosek o u- 
dzieleniu magistratowi absolutorjum 
podpisał. y 
< Prawdą jest niezbitą. że temu podob 
ne metody postepowania na posiedze 
nin rady miejskiej, zarówno klubów 
jako i poszezególnych radnych miej- 


skich, wymagały natychmiastowego i, 


bezwarunkowego dochodzenia i wyjaś: 
nienia. co opuszczający salę obrad klu- 
by prawicy i lewiey, obawiając się snać 
przykrych dla siebie konsekwencyj, roz: 
myślnie uniemożliwiły. 


NEE TTE 


Nowe 


gwarantowana pełna skuteczność 
- jekarsk. Na przesyłkę bezpł. 


ZE GBA 


S A 23 o PC 


dziny — przerwał Markham. — O 
dziewiątej chodziliście po biszkop- 
ty? i 

— "Tak, proszę pana. Panna Sibe! 
la mnie posłała. 

— Kto był dziś 
cych? 

— Nikt, proszę pana, oprócz na- 
szego pana doktora. 

— Dobrze. Teraz opowiedzcie mi 
szczegółowo, jak się to stało. 

— O, tyle tylko się stało, że nam 
zastrzelili biedneego pana Rexa. 
Panna Ada wyszła zaraz po przy- 
jeździe pana doktora. W parę minut 
po jedenastej pan sędzia zatelefono- 
wał do pana Rexa, a ja poszedłem 
do pokoju kredensowegó. Ledwie 
zdążyłem zabrać się do roboty, a tu 
jak nie huknie.... 

— Która wtedy mogła być godzi- 


w domu z ob- 


na? 

— Może było dwadzieścia po jede 
nastej. 

— Qoście zrobili, usłyszawszy 
strzał? 


— Wytarłem ręce o fartuch i wy- 
szedłem do jadalni posłuchać. Nie 
byłem pewny, ezy to strzelili na dwo 
rze, czy w domu. Poszedłem na górę. 


` Drzwi pokoju pana Rexa były otwar 


te. Zajrzałem i zobaczyłem, że leży 
nieborak na podłodze i że mu z ezo 
ła cieknie krew. Zawołałem pana dok 
tora... 

— Gdzie on był?—wtrącił Vance 


_seję 


Nr. 191. 


KONFERENCJA DOZORCÓW DOMO 
WYCH CDROCZONA. 


Wczoraj, jak to donosiliśmy, odbyła! 
się w inspektoracie pracy konferencja 
związku dozorców domowych z przed- 
stawicielami właścicieli nieruchomości, 

Na konferencji tej miano ostatecznie 
wysunąć warunki, a następnie zawrzeć 
nową umowę. 

Ponieważ przedstawiciele  właścieli 
nieruchomości nie posiadali upoważnie- 
nia do zawareia z dozorcami umowy, 
konferencja została odłożona do dn. 
28 .b. m.. i pi 

Do tego czasu sprawa dozoreów do! 
mowych jest nieaktualna. Zapowiada- 
na na jutro konferencja z wszystkimi 
związkami zawodowymi dozorców do- 
mowych nie odbędzie się. 

W piątek odbędzie się, jak to już do- 
nosiliśmy konferencja pracowników bu 
dowlanych z przedstawicielami przed- 
siębiorców w sprawie zawarcia nowej 
umowy pracy i płac. j ; 

Pracownicy budowlani miedzy inne- 
mi ządają 10 proc. podwyżki płae. 


— 0- 


/Z Czeladzi. 


(c) Na obozy harcerskie. Oddział P. 
C. K. w Czeladzi, chcąc przyjść z po-- 
mocą harcerstwu na terenie miasta, za 
ich gorliwą współpracę z czerwonym 
krzyżem, postanowił na przeciąg jedne- 
go miesiąca urządzić obozy harcerskie 
dla 38 osób. Odjazd z Czeladzi nastąpił 


w dwu grupach męskiej i żeńskiej dnia 


12 bm. Dla drużyny żeńskiej, składają- 
cej się z 16 harcerek przeznaczono 40- 
dygowiee Dolne, pow. żywiecki, nato- 
miast drużyna meska w liczbie 22 har- 
cerzy odjechała do Lipowej. 


— 0— 


Z Oikusza: 


(ol) Z życia straży w pow. olkuskim. 
Okręgowy zarząd związku straży ognio-. 
wych w Olkuszu organizuje w bieżącym 
roku cały szereg zawodów rejonowych. 
w poszczególnych 10-ciu rejonach po- 
wiatu. Tego rodzaju zawody i współ: 


zawodnietwo pomiędzy strażami ma na 


celu propagowanie idei strażackiej 
wśród społeczeństwa i stać się ma spraw 
dzianem sprawności wyszkoleniowej u- 
jednostajnienia i wyrównania poziomu 
pomiędzy rozmaitemi strażami. 

Dotychezas zawody takie odbyły -się 
w dniu 21 czerwca w Skale, 28 czerwca 
w Pilicy i 5 bm. w Wolbromiu, najwięk 
sza ilość punktów (58) zdobyła straż z 
Siadczy, następnie: Tarnawa 27 p. Sol- 
ca 14 p. Łobzów 10 p. Kidów 8 p.. Gie- 
bło i Kleszezowa po 4 p.. Wierzbica 3 
p. Podczas zawodów stosowany był no- 
wy regulamin straży, wydany w roku 
bieżącym przez główny związek straży. 

(ol) Nieporozumienia w łonie kasy 
Stefczyka w Bołesławiu. W zarządzie 
kasy Stefczyka w Bolesławiu doszło do 
ostrego nieporozumienia pomiędzy pre- 
zesem rady nadzorczej inż. Cissowskim, 
a prezesem zarządu, p. WI. Babczy- 
kiem. Pomimo tych nieporozumień 
większość wybrala ponownie p. 
Babczyka. Ponieważ p. Babczyk godno- 
śei tej nie przyjął, wybrano na jego 
miejsce kierownika szkoły powszechnej 
w Bolesławiu, p. E. Jastrzębskiego. 


Sproot zawahał się. 
— Był na górze, proszę pana i za- 
raz przyszedł... 
- — O... na górze? Pewnie kręcił się 
bzeelowo po pokojach? -— Vance świ 
drował oczami lokaja. -- Powiedzcie 
wyraźnie, Sproot, gdzie on był? 
— Ja myślę, że w pokoju panny 
Sibelli. 
 — Cogito, cogito... Przypomnijcie 


` sobie: z którego pokoju wyszedł dok 


tów Von Blon, gdyście go zawołali? 

— Z pokoju panny Sibelli. 

— Tak. To znaczy, że siedział u 
niej w pokoju? 

— Chyba, proszę pana. 

— Nie udawajcie, Sproot. Wiecie 
dobrze, że tak było. 

— To tak, proszę pana... 

— No, opowiadajeie swoją odys- 


— Prędzej lljadę, proszę pana, 

ze względu na tragizm, chociaż pan 

Rex nie był podobny ' do Hektora. 

Więc pan doktór wyszedł odrazu... 
— Nie słyszał strzału? 

— Chyba nie, bo bardzo się prze- 
ląkł jak zobaczył pana Rexa. Panna 
Sibella weszła za nim też się prze- 
lękła. 

— Co powiedzieli? 

— Nie wiem, bo zleciałem nadół 
zatelefonować do pana sędziego. 

d. e. n. 


w domach zakłacu ubezpieczeń w Sosnowcu 


jest stanowczo za wysórowany. 


W związku z artykułem ..Niezado- 
wolenie pracowników umysłowych z: 
warunków przydziału mieszkań w do- 
mach Z. U. P. U.S, jaki ukazał się w 
„Expresie Zagłębia”. orzymaliśmy po- 
niższy, jakże słuszny list: ps 

„Przedewszystkiem zađawiīłem ‘sobie 
pytanie dlaczego dotychczas nikt z za: 
mtersowanych nie zabierał giosu w tej 
sprawie w prasie, po ogłoszeniu warun 
'ków przydziału miesżkań przez Z. ‘U.P. 
U. w Zagłębiu Dąbrowskiem. 5 

fPrzecież tego przypadkowego  mil- 
ezania mie można uważać, jako wyrazu 
zadowołenia i zgefły ze strony ubezpie- 

» czonych na ogłeszane warmiki, bóć spo- 
tykałem na swojej codziennej drodze 
życia takich ludzi ze ster urzędniczych. 
którzy mocno są niezadowoleni z tych 
warunków. 3 

To bierne zachowanie się spełeczeń- 
AOR „de yonmagan tdumaczę 0- 
gólnem  przygnębieniem i aezygmacją 
z „należnych praw walki i brakiem «chę- 
ci walki o nie na łamach prasy. | 

'Rozumują krótko, ma cóż ‘to pisać, 
*kiely `i tak nie pomoże. ; 

"Będąc właśnie zdania „przeciwnego 
zabieram w tej -sprawie głos i sąilzę, że 
będze «on pedwalimą «do -ddłszych arty- 
kułów, traktujących w itej sprawie, 
zwłaszcza, że jest ona obecnie tak bar- 
iapa aue u i s 

 payCheäzae sprawy mieszkań 
ładu ubezpieczeń mależy stwierdzić, 
że „czynsz miesięczny wa mieszkania ste, 
jest za wysoki, jak na warunki «miej- 
scowe Zagłębia. š : 

Zakład ubezpieczeń winien :się diczyć 
przy ustalaniu czynszu v mi lo- 
kalnemi, nie można przecież żądać tak 
samo wysokięgo czynszu za mieszkanie 
w Sosnowcu, jak w Katowicach, gdyż 
ma -Górnym Śląsku uposażenie pracow- 
ników jest stosunkowo wyższe, a talęj, 
że ©becne położenie ogółu urzędników 
jest -o wiele gorsze skutkiem kryzysu 
gospodarczego, :a z tego wynttlcj zniż- 
ki arposażeń. a 4 

Zrozumiałlą jest rzeczą, jeśli w mo- 
wych «łomach właściciel zażąda czyn - 
szu 8 zł — 8 zł. za dwa mekcje ii 
kuchnię, gdyż musi -on płacić  mieraz 
wysokie procenta «ed «kapitału wwnoży- 
czoneęgo na b Q, ałe iicarczunita- 
łem jest jeśli zakład ubeznieezeń ‘za ta- 
kie same ntieszkania żąda $5 zi. (nie 
5, lecz 100 zł. przyp. red.). 

Załdad ubezpieczeń pożyczek na ibm- 
dowę mie zaciąga `i precentów skutkiem 
tego site placi, leez budrje z grosza pi- 
błieznego złożonego -przez każdego 
pracowaiika mmv'awcgo.nałeżącego do 
zakładu ubezp. Frebee tego winien tbu- 
dować taniej i amottyzować na dlluż- 


SZy CZAS. 
*Stmiierdzić dale małeży, że warmiki 
ntrzymania mi ia w za sie u- 


bezpieczeń są «o wiele gorsze, aniżeli w 
nowych Aemadh prywatnych. 

: Potępiane ałotychczas «©dstęnne. jak 
również druga forma, tak zwanego czyn 
szu z góry zostało prawie że zlikwido- 
wane.w :budownietwie prywatnem. gdyż 
dziś -można znaleźć już mieszkanie w 
nowym budynku bez odstępnego i 
czynszu Z „góry, składająee się z dwuch 
pokoi i kuchi, za 85 — 90 zł. miesięcz- 


ie. 
W zakładzie ubezp czynsz zgóry” 
pizyliiera mową forme pod nazwą Wa- 
rancji półrocznej gotówką luk w ma- 
pierach wartościowych, która jest «dla 
wkładającego nietykalną tak dlugo, do- 
nóki „mieszka w -donrach zakłattów 
iest penrostu utorioną gotówką ma tiie- 
ozranezony czas, iktóra nawet mie mo- 
żna zaliczyć za :czynsz zgóry, #9 mie- 
szkającemu nłatwiłoby o tyle, że wkła- 
dajac go mógłby spokojnie ie qilacić 
czynszu mrzez pół roku. 
„_ Innemi słowy zakłań ubezp. nietylko, 
ze nie przyszedł z .pemeeą tym mbezp., 
którym mieszkania winien hndować, :a- 
je wyłoni? nowe kazadi systemu 
tzynszowego i wska: miepożądaną 
droge budownictwu prywatnemu. 
Jakiż est rezultat tych «ciężkich wa- 
rznków, Gńćż brak kandydatów na niie- 


Jorna. 


Przewrót w ‘hyg ernie! 


|| Ostatnie ulepszenie niedoście- 

Bo mionej jakości 

ŻAR IDĘ zaj s 

| - SERVUS $ 

j najlepsza nowoczesna —. 

PREZERWATYWA 

z jedwabistej gumy tygienicz- 
nej, trwałej i cienkiej. 
Żądajcie wyraźnie 


SERVUS 
4 nie dajcie się namówić na.coś 
innego. 


szkania zakładu w Zaglębiu Dąbr. ze 
strony ubezpieczonych, — «a skutkiem 
tego egłoszenie, że © mieszkania mogą 
się mbiegać i nieubezpieczeni. 

Zatem anieszkańia budowano z pie- 
«nięduzy ubezpieczonych i dla ubezpie- 
czonych, a zamieszkiwać je będą niema- 
leżący do zakł. ubezp., ci którzy mają 
ddosyć pieniędzy ma mieszkania prywat- 
ne, edstępne i czynsze z góry i wszel- 
kie iinne szykany, jednem słowem ci, eo 
najmniej mieszkań potrzebują. 

Brak zatem kandydatów ize strony 
ubezpieczonych jest brakiem sztucz- 
nym, powstałym skutkiem ciężkich wa- 
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Ù ma pokaz orki traktorem rolniczym. 


szczyt zaprosić 
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.IFabryka samochodów „„Oświęcim-Praga* ma za- 
miniejszem osoby zainteresowana na 


który odbędzie się w niedzielę «dnia 19 lipca r. b. o godz. 14-tej pod 
protektoratem Okręgowego Towarzystwa Organizacji i Kółek Rol- 
niczych na terenach Ogniska Kultury Rolnej w Sieleu Biskupim 
k. Skalbmierza, woj. Kieleckie, pod osobistym 
'Moszkowskiego i 'techno - .agronoma Nowackiego. Wezesne zgłosze- 
nia. udziału, celem zarezerwowania miejsce w specjalnych dla gości 
i zainteresowanych osób samochodach i autobusach 
Praga“ dla przejazdu ze Skalbmierza do :Sielca Biskupiego, nale- 
ży kierować .do Biura Sprzedaży „„OŚWIĘCIM-PRAGA-AUTO*, 
Sosnowiec, ml. .Dęhlińska 7, Tel. 133. 


samków psdyktowanych przez zdkł. u- 
beznieczeń. 

MDyktowanie w tych ciężkich czasach 
takich warunków niieszkaniowych ze 
strony zakładu nibezmieczeń jest ecnaj- 
„mniej niezrozumiałem*. s 


Do słusznych i rzeczowych tych u- 
wag dodać musimy, że według zastągniię 
tych przez nas niformacyj w zakładzie 
ubezpieczeń, zgłoszenia na mieszkania 
pokryły już iłość wybudowanych mie- 
sźkań. Wiekszość  wetlektantów — to 
jednak nie ubezpieczeni w zakładzie u- 
bezpieczeń. $ 


kierunkiem Dyr. 


„Oświęcim - 


D podrywanie zaufania do instytucii tiranspwej 


INŻ. JANOTA Z DĄBROWY PRZED SĄDEM. 


W dniu  wezorajszym, w sądzie 
grodzkim w Dąbrowie miała być toz- 
„patrywana -ciekawa sprawa, z oskarże 
nia powiatowej kasy komunalnej w 
Będzinie, przeciwko radnemu m. Dą- 
orowy inż. Janocie. 

"Sprawa ta "została jednak przez sąd 
wdroczona z powodu nie stawienia się 
ma sprawę tak z jednej, jak i z drugiej 
strony świadków. 

Akt oskarżenia zarzuca inż. Janocie, 
że ma jednem z 'posiedzeń rady miej- 
skiej sa więc publieznie, w czasie swe- 
go przemówienia, w ostrej formie kry- 


Krwawy üramat w wiejskiej Rar 


tykował ;gospodarkę pow. kasy komu- 
nalnej ow Będzinie, wyrażające się mie- 
alzy innemi, że (kasa jest hankrutem. 

Z ramienia kasy w charakterze świad 
„ków występuje kilku radnych 2 prez. 
Madeyskim na czele. Obronę prowadzić 
będzie ze strony inż. Janoty mec. Krze- 
muski, ze strony kasy mec. Forelle, 

Sprawa ta ze względu na osobę inż. 
„Janoty, który znany jest ze swych en- 
qtecko - demagegicznych wystąpień, 
budzi w szerszych kołach miejscowego 
społeczeństwa zrozumiałe zaciekawie- 
nie. 


WIEŚNIACZKA PRZEOIĘŁA GARDŁO SWEJ RYWALOE. 


Wiejski dramrat zazdrości, którego 
ofiarą padła niezwykłej piękności 
dziewczyna, zaprząta obecnie sąd przy- 
sięgłych w Leoben. 

24-letnia rokotnieca Teresa Tokner 
została oskarżona, iż 

.przecięła gardło 
swej o 4 lata młodszej koleżance, Kon 
stancji Kramer, a zbrodni tej dokonała 
w óborze, należącej do ich wspólnego 
chlebodawcey, rolnika Alojzego Riesera 
w Earrach, w 'pobliżu Jseoben. 

(Ów straszliwy zyn był  'epilogiem 
skomplikowanej historji miłosnej. Fere- 
sa Poókner'służyła jużod kilku łat'u Rie 
sera, który był wdowcem, a jako czło- 
wiek bogaty, stanowił przedmiot west- 
chńiień plci pięknej. Między .przystoj- 
ną /:dziewczyną,.sa jej «echlebodaweą do: 
szło do 

intymnego stosunku miłosnego, 
którego owocem było nawet dziecko... 
Mimo 'to jednak rolnik nie miał zamia- 
ru żenić się z dziewczyną, choć «ciągle 
łudził;ją ponętnemi obietnicami... Dziew 
czyna żywiła bądź eo bądź nadzieję, że 
prędzćj, czy później uwodziciela ruszy 
sumienie... 

"Fymezasem «gdy do służby została 
przyjęta prześliczna Konstancja Kra, 


juer, Rieser natychmiast się nią zain- 
teresował i zaczął starać się o jej wzgle- 
dy. Gdy jednak dziewczyna w stanow- 
czy sposób -odpalała jego zaloty, rolnik 
zakochał się w miej tak mamiętnie, że 
postanowił «się z nią ożenić... Ślub miał 
się odbyć w jesieni... 

Dowiedziała ‘sie o tem Teresa i w 
sercu jej zawrzała burza rozpaczy ii 
wściekłości. Zwróciła się do swej kole- 
żanki i przedstawiła jej 

„grozę swego półożenią, 
żądając, aby zrezygnowała z poślubie- 
nia rólmika. Konstancja jednak «dpo- 
wiedziała jej, że kocha Riesera i wedle 
nie ma zamiaru zrezygnować ze swego 


szczęścia na rzecz dziewczyny _łekko- 
myślnej i głupiej... 
:Krytycznego «dnia doszło między 


dziewczętami ało gwałtownej wymiany 
zdań, w toku której Teresa 
„chwyciła "nóż 

i rzuciwszy się ma kołeżankę, powaliła 
ja na ziemię i przecięła jej gardło... 
Biedna Konstancja zmarła miebawem z 
powodu upływu krwi... 

Wynik tego «sensacyjnego procesu 
oczekiwany jest w Leoben z ogromnem 
zainteresowaniem. 
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Zycie gospodarcze. 

GABŁUDA. 

i Warszawa, 15. Te 

Warszawa dol. *9.10 
Nowy Jork ‘8.925 
Londyn 43.37 
Paryż 85.06 
Wiedeń 125445 
Praga 26:44 (i pół 
Włochy 46.70 
Belgja 12470 


"'Bzwajearja 178:89 


Holandja 359.70 
«Bol. War. pr. obrt. 9.13 
(Tendencja niejeducłita. 


AKOJE 


- Warszawa, 15. 

Bank Polski 115.00 
'Gzeęstociee 31:00 — 31.50 
Lilpop 12.50 
'Ostrowieckie -33.00 — 5400 
Starachowice 8.50 

"Tendencja niejednolita. 
4 proce. Poż. Inwest. zł. 83:00 — +82:80 
4 i pół Ziem. Kredyt. 49.00 
5 proc. Poż. Konwer. 46.00 


% proc. Poż. Dolarowa 7550 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Poznań, zdn. 15. 7, 
, Notowania poznańskiej giełdy zbo- 
żowej w «dniu dzisiejszym są bez zmią- 


AA 
'Usposobienie spokojne. 


PROJEKT USTAWY O POKRYWA. 


"NIU KOSZTÓW OPIEKI SPOŁECZ. 


NEJ. 


Na wstatniem posiedzeniu rady o- 
pieki spdłecznej wozważano ii przyjęto 
projekt mstawy o pokrywaniu kosztów 
opieki społecznej przez osoby fizyczne, 
zobowiązane według ustaw, cywilnych, 
dub innych tytułów prawnych do zaspa 
<kajania niezbędnych potrzeb życiowych 
esób, korzystających m rpublicznego 
wsparcia. z 

Projekt ten ma ma elu ;aby ©sóby 
zobowiązane de świadczeń, udzielały ko 
niecznej pomocy potrzebnjącym opieki, 
lub też zwracały koszty poniesione na 
powyższe cele. 

W okresie powojennym nastąpiło zna 
syne osłabienie węzłów «odzinnyćh. co 
«w hastępstwie doprowadziło do uchyla 
mia się od «obowiązków, wypływają- 
«ych z tych stosunków. 


Niejednokrotnie stwierdzono wypad 
ki świadomego i rozmyślnego pozosta- 
wiania własnemu losowi osób zniedoię- 
żniałych, wymagających pomocy i opie 
ki soraz porzueania ma łaskę losu dzie 
«i, które również wymagały tej opieki. 
Wejście w życie omawianego projektu 
ustawy przyczyni się niewątpliwie do za 
sadniczej zmiany <stosuniwów w tej dzie 
dzimie. 


RARCHORORĄ BLONDYNEK 
Tajemniczy związek pomiędzy bar- 
wą włesów a skłonnością dlo chorób. 


Jeden z wybitnych miemieckich 
lekarzy, profesor  Boltz z Mona- 
:hjam „zamieszcza w fachowem cza- 
sopiśmie medycznem ciekawe wuwa- 
gi, dotyczące związku pewnej okre 
ślonej barwy włosów ze skłonno- 
ścią «ło poszczególnych «chorób. 

Badacz ten stwierdza, że 
typ nizi © wiłesach Młend z czer- 
wenawym wfcieniem zdradza spe- 

cejalną skłormość dlo raka. 

Wśród jego pacjentek 70 pro- 
centów kobiet cierprących na raka 
w wieku miłodzieńczym. to znaczy 
poniżej -35 dat — posiadało agniste 
bjond włosy. 

Tycjanowskie błondynki, które 
na działanie promieni słonecznych 
reagują silnem zaczerwienieniem skó 
ry iwićlką mnogością piegów — 
przy leczeniu radem lub promienta- 
mi Roentgena, nie ujawniają doat- 
mich aezultatów leczniczych, jak 
np. osoby «ciemnowłose. 

Lmdzie bowiemo «czerwonych 
włesach są g wiele mniej wrażliwi 
na działanie promieni leczniczych. 

Profesor Bolz sądzi, %e zesta- 
wienie odpowiednich danych staty- 
stycznych mogłoby ujawnić «icka- 
we wplywy barwy włosów ma stan 
złirowia ludzkiego. 

Oczywiście przeprowadzenie tej 
statystyki jest mocno utrudnione 
przez fakt, że 'większóść kobiet ma 
farbowane włosy. 
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Przeszłość żony--nie jest powodem do rozwodu 


małżeńskie leskomyślnego pana. 


Komplikacje 


Wilhelm B., zamożny solidny 
starszy pan, zajmujący poważne 
stanowisko w Wiedniu przeczytał 
pewnego dnia następujące ogłosze- 
nie: „Samotna kobieta pragnie po- 
znać zacnego, dobrze sytuowanego 

ana, któryby jej pożyczył 10 szy- 
ingów'. 

Pan B. przekonany, że tu cho- 
dzi o jakąś biedną opuszczoną ko- 
bietę, wdowę iub starszą pannę, zgło 
sił swoją ofertę. 

Jakież było jego zdziwienie, kie- 
dy się,przekonał, „że samotną kohie- 
tą“ jest piękna, elegancka, młoda je- 
szcze dama 

W swem małżeństwie, trwającem 
lat 30, Wilhelm B. rzadko schodził 
na śliskie drogi, tym razem jednak 
zakochał się piomiennie, namiętnie 
niby dwudziestoletni młodzieniec. 

Pomoc pieniężna dla uroczej pa- 
ni Ernesty nie ograniczyła się 0- 
czywiście do owych 10 szylingów, a- 
le przybrała znacznie poważniejsze 
rozmiary. 

Tymczasem zmarła żona Wilhel- 
ma B. 

Wdowiec coraz bardziej zakocha- 
ny, po upływie zalechrie 4 miesięcy, 
poprowadził do ołtarza pannę Erne- 
stynę. 

Ale drugiej pani B. znudził się 
wkrótce stary mąż, zaczęła tedy szu- 
kać rozrywek. nie traktując nazbyt 
skrupułatnie wierności małżeńskiej. 

Wtedy dopiero panu B., trochę 
coprawda zapóźno, przyszło na myśl 
zbadać przeszłość swej żony. 

I oto okazało się, że Ernestynka 
dawniej była „rejestrowana* w poli- 
eji obyczajowej. 

Oburzony małżonek wniósł na- 
tychmiast skargę rozwodową, ale za- 
pomniał umocnić ją motywem zła- 
mania wiary małżeńskiej, żądając 
zerwania małżeństwa tylko ze wzglę- 


SE, 


PIERWSZE POSŁANKI 
W HISZPANII. 


W czasie ostatneih wyborów w 
Hiszpanii weszły do parlamentu 
dwie kobiety 


WIKTORJA KENT 
podsekretarka państwowych wiezień 


q adwoku! KLANA OAMPOAMER 


Wydawca: Helena Monsiorska.. 


du na haniebną przeszłość żony. 
Sąd inaczej wszakże zapatrywał 
się na tę sprawę 1 odrzucił skargę. 
Albowiem przeszłość, któregokol- 
wiek z małżonków nie może stanowić 
powodu do rozwodu, jeżeli w poży- 
ciu małżeńskiem nie mu zarzucić nie 
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PATROLE 


P 


LSKIEJ NA ULICACH GDAŃSKA, 


można. 

O ile tedy Wilhelm B. chce odzy- 
skać wolność, to musi dowieść, ża 
żona zdradzała go po ślubie. Złe pro: 
wadzenie się przed małżeństwem nie 
ma żadnego w tym wypadku znacze- 
nia. 


SE PEB EO ZZA DOE A 


"Rząd polski od kilku dni zarządził patrolowanie ulie Gdańska przez pol- 


ską marynarkę wojenną, co 
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Obłęd -- pod wpływem filmu. 


wywołało ostry sprzeciw ze strony sena- 
tu gdańskiego. 


UMYSŁ ESKIMOSA NIE Wodna ZBYT SILNEGO WRA- 


Do Kopenhagi przywieziono pe- 
wnego eskimosa, który dostał pomie 
szania zmysłów. 

- Eskimos ten miał wziąć udział w 
duńskiej ekspedycji naukowej do 
wschodniej Grenlandji. 

Nie opuszczał on przedtem ni- 
gdy Grenlandji i nie miał pojęcia, 
że istnieje taki wynalazek jak film. 

Kiedy w Thorshawn  zaprowa- 
dzono go po raz pierwszy w życiu 
do kina, ten syn dzikiej przyrody 
północnej doznał tak silnego wstrząś 
nienia duchowego, że równowaga je 


cała krescencja. 


wentualnej dzierżawy danego objektu. 

Zgłoszenia należy składać 
wego w Kielcach przy ul. 
bliższe informacje. 


kwoty 3 zł. tytułem 


mj 


DROBNE 


OGŁOSZENIA. 


| "POSADY i PRACE. | 
BUCHALTER-bilansista przyjmie pracę 
stałą lub godzinową. Prowadzić może 
administrację domów w Zagłębiu. Kil- 
kunastoletnia praktyka, bankowość, 
przemysł, handel. Zgłoszenia „Expres“ 
Bedzin pod „Rutyna“. 

POTRZEBNA uczenica do szycia. Wia- 
domość Dębowa _48. 

POTRZEBNA: EA do wszystkiego, 
umiejąca gotować. osnowiec, Nowa 2, 
Skład apteczny. 


POTRZEBNI są przedstawiciele do 
eksloatacji praktycznych nowości po- 
kupnego artykułu. Zgłoszenia Katowi- 
ce, Gliwicka 30. 


ORZEC ORO ER EEE EEEE 
ZE LOKALE. Ed 


DO wynajęcia pokój z osobnem wej- 
ściem. Wiadomość: Sosnowiec, Perla f 
Zakład fryzjerski. 

DO wynajęcia zaraz 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogródek w Sosnowcu ul. Ka- 
iska 1-b. Wiadomość: Sosnowiec, Wa- 
wel 12, tel. 1-78. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Kieleckiego niniejszem podaje do wiado- 
mości, że w dzierżawionem od Urzędu Wojewódzkiego 31 morgowem gospo- 
darstwie rolnem w Bilczy jest do sprzedania inwentarz żywy, 


do dnia 25 b. m. 
Sienkiewicza 54, gdzie również można otrzymać 


umysłu uległa zachwianiu. 
Na pokładzie statku — w drodze 
do Kopenhagi, eskimos dostał gwał 
townego ataku szału. Między inne- 
ini chciał podpalić okręt. W filmie 
oglądał właśnie taką scenę pożaru 
ua okręcie. 

Kierownicy ekspedycji muszą 
oczywiście zrezygnować ze współ- 
udziału tego człowieka w wyprawie 
do Grenlandji. 

Ofiarę filmu umieszczono w Za- 
kładzie dla umysłowo chorych. 


go 


martwy oraz 


Nabywca z poważnemi referencjami będzie miał pierwszeństwo do e- 


do Biura Sejmiku Powiato- 


Do podania należy dołączyć pokwitowanie Kasy Sejmiku o wpłaceniu 
komunalnej opłaty kancelaryjnej. 
Ak 


Wydziału Powiatowego 
OSTA: 
(— St. BORYSSOWICZ. 
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MIESZKANIE pojedyńcze z balkonem, 
wodą, światłem wynajmę. Czeladź, 
Szpitalna, Jaworek. 


->*M "Kupno i sprzedaż. 


Zakład fryzjerski 


damsko meski na 6 obsług, dobrze pro- 
sperujący, Z powodu wyjazdu zaraz ta- 
nio sprzedam. Wiadomość w administra 
cji Sosnowiec. 

SPRZEDAM otomane, kozetkę, tanio. 
Rome Kołłątaja 10, oficyna II pię: 
To. š 

SAMOCHÓD osobowy „Ford“, stan 
pierwszorzędny okazyjnie do sprzeda- 
nia za 800 zł. Wiadomość: „Expres“ Be- 

zin. 


Zgubione dokumenty. 
ZGUBIONY kwit na 50 korcy wapna 


na imię Stefana Dudy wystawiony 
przez firmę S. Boruchewski w Strze- 


mieszycach, unieważnia się. 

SZAJO Jerzy rocznik 1901 ze Sławko- 
wa, unieważnia zgubioną _ książeczkę 
ROEOYA, wydaną przez PKU. Mie- 
chów. 


CEDC z 


Nieograniczenie 
trwale przy wilgot- 
nem powietrzu lub 
pocie, osiągną Pa- 
nowie i Panie bez 
rurek zapomocą He- 
la esencją ziół do 
włosów. Również 
najpiękniejsze krót: 
j kie włosy u Pań bę: 
dą upiększone przez Hela, ponieważ on: 
dulacja jest zbyteczna. Duże zaoszezę: 
dzenie czasu i pieniędzy. Działa na po 
rost włosów. Pański obraz w lustrze zas 
chwyci Was. Zaraz po umyciu wspa: 
niałe fale ondulowanych loków, powab: 
na fryzura. Dużo listów z podziękowa* 
niem. Przedewszystkiem artystki sce- 
niczne są pełne zachwytu. Cena zł. 2— 
8 flaszki zł. 4.50, 6 flaszek zł. T.—. 
Br. NIC. KEMENY, Cieszyn T, 
Skrzynka pocztewa 1027. 
Czechosłowacja. 


NI APRZDZOOOY A CZY ZI WAREŚ 


ZAOZKOWSKI Józef zgubił dowód o- 
sobisty wydany w Będzinie i książecz: 
ka wojskową wydaną przez PKU. Sos- 


nowiec. 

JOZEF Wilk zgubił książeczkę Powia- 
towej Kasy Chorych nr. 91894, wydana 
w. Sosnowcu. s 

SOWA STANISŁAW zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos- 


Towie. 

MORDKA Fersz Zederman zgubił do- 
o osobisty wydany przez Starostwo 
w Będzinie, pokwitowanie z Kasy Skar- 
bowej w Sosnowcu z wpłaconych dnia 
16 sierpnia 1930 r. zł. 101.— na paszport 
zagraniczny i różne dokumenty. Znalaź 
ce proszę o zwrot Sosnowiec, Targowa 
8, za wynagrodzeniem. 

ZAGINĄŁ dowód osobisty na nazwisko 
Pankowej Józefy, wydany przez gminą 
Bobrowniki. 

TOBJASZ Grinkraut zgubił książeczką 
od konia nr. 243638 serja B. wydana w, 
Kielcach. 


Kielcach. |_| e 
JÓZEF Gajda zgubił książeczkę kasy 
chorych, wydaną przez kasę chorych w 
Olkuszu. ` 

TREFON Bolesław zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos- 
nowiec, prosi o zwrot znalazcę do fi- 
lji „Expresu“ Grodziec. Ę 
ZGUBIONO portfel zawierający 3 wck 
sle, I na 200 zł. pł. 10.7. 31 T., wystawie- 
ny przez Pinkusa Abramczyka na zle- 
cenie B. Wajnsztoka, II na 200 zł. pl. 
50.6. 31 r. wystawiony, przez Pinkusa 
Abramczyka na zlecenie D. Wajnszto- 
ka, III na 300 zł. pł. 25.6. 81 r. wysta- 
wiony, przez Pinkusa-Abramczyka na 
zlecenie D. Wajnsztoka, które się unie- 
ważna. 
CARYJSKI Kopel zgubił książeczką 
wojskowa wydaną przez PKU. Miechów 
KWIECIEN Franciszek zgubil kartę 
poborową wydaną w Będzinie, wyciąg 
z ksiąg ludności wydany przez gminą 
Drożdzejowice, powiat Pińczów. 
CUPIAŁ Antoni zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec i metrykę, 
cach. 


wydaną w Głodowi- 


DNIA 10 lipca na poczcie w Dąbrowie 
skradziono portfel zawartości 100 zł, 
legitymację, pozwolenia na broń i ksią- 
żeczkę rowerową, które się unieważnia. 
WIKTOR Piła wynajął jatkę nr. 9, 
przy ulicy Dekierta nr. 7 od właścicie- 
la bazaru Wolfa Federmana. 

ZA długi żony Teofili z Pieczyraków 
nie odpowiadam. Kóćwin Ludwik. 
RZUCONE obelgi, przez Józefę M 
jównę, zam. w Sosnowcu, przy ul. O: 
krzei 16, w celu poderwania mojej 0- 
pinji nie odniosą żadnego skutku, gdyż 
osoba Pani jest dla mnie zupełnie nie- 
szkodliwa. Kazimiera Sobolewska, Sos- 
nowiec, Staszyca 3. 

SKRADZIONO portfel między Krako 
wem — Katowice, zawierający dowód 
kolejowy Jakóba Szostka, wydany 
przez dyrekcję warszawską, bilet rocz- 
ny od stacji Sosnowiec do stacji Bę- 
dzin i legitymację kolejową, oraz in: 
nə papiery, które unieważniam. 
DAM zabezpieczenie i dobry procent za 
wypożyczenie 2 — 3 tysięcy złotycn 
Wiadomość w administracji pod „4a: 
bezpieczenie*. 


ODAADARABSBÓRBA 
CHRZEŚCIJAŃSKI 


ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  Ścien- 
nych, kieszonkowych. antyków. chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 8-€ 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. 


P909095939090999 
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Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94 . 


